
195. Kralów 27 Sierpniu —  Sobota. Roi 1853.
W y rb o d a i w  K rak o w ie

codziennie o g o d z in ie  8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następująoe po lwiętach.

C e n a :
W krakow ik  m iesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
r z y jm u je  s i?  w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  prsy G łów nym  

R y n k u  Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

k x p k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  

r a c y j n e  p i e n i ą d z e . ”

1
B

P r z y j m u j ą  » * t
o g ł o s z e n i a  ,  r o z p r a w t  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedały, kupca, dzierław itp.
■ »  o p ł a t ą

od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczecio po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą i  o kraj car ów za kałdą 
pnhlikaoyą na stępel rządowy.

L t  •  t y
niefrankowane nieprzyjmują l i i , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K raków  26  sierpnia.
Minęlibyśmy się i to nie pomału z zadaniem

i> * 1*1. A.______  . . . ł ń w >  H  A i i r n r l nie-nas/.em — złożylibyśm y przytem dowód, że 
pojmujemy jak należy wagi i znaczenia tego, co dla 
nas powinno być ważnem i znaczę.cem ; gdyb) 
śmy poprzestając na obojętnem ogłoszeniu słow 
wyrzeczonych przez Korespondenci/<j A u s t i  ya  
ckg przy okazyi zaprowadzenia nowych urządzeń 
w królestwie Lombardzko — AVeneckiem (^patiz 
wczorajszy N . Czasu), nie zwrócili zestanowiska 
naszego uwagi czytelników Czasu na ducha który
się z nich przebija.

Kores. Austr. pośredniczenie w wielkiem dziele 
zespolenia interesów wszystkich prowincyj monai- 
chii z interesem ogółu państwa, r o b i  głównie za­
daniem dziennikarstwa krajowego i wzywa je,
aby w tern pośrednictwie szukało i znajdywało 
najpiękniejszy metę swych usiłowań i dyżen. Z a ­
kreśliwszy sobie od poczytku zaistnienia naszego 
taka w łaśnie, a nie inny metę i pozostawszy tej 
diżności dotyd, ile nam się przynajmniej zdaje, 

!fwSze wiernymi, łatw o nam przychodzi odpo­
wiedzieć wezwaniu Koresp Austr. i czynimy to 
tern chętniej, im więcej droga postępowania wska­
zana przez niy dziennikarstwu dopisuje własnemu 
naszemu przekonaniu, i im wyraźniej dzisiaj, o 
trzymania się jej w naszym zawodzie widzimy 
się być przez Koresp. Austr. upoważnionymi.

Korespondencya Austryacka  zapowiada, że 
w ustawach organizujycych królestwo Lom bai- 
dzko-W eneckie przyjęty je st zasada zaprowa­
dzenia w tym kraju „scisle prawnego 1 ŵ ® dz‘e 
nadużycia ,v y k lu c -^ y eg o  . ^ w m

w sprawowaniu swych funkcyj wsz j
woli i dokuczliwości; u w ustawach tych
szcie odbija się zdaniem Koresp. Austr. w całym
blasku głów na idea cechujyca rządy JN. I ana
idea pogodzenia koniecznej wspólności interesów
państwa z wspólnością interesów szczegolnyc 1 

. wm . . « • ł  Austr•

narodowości jako piastuny swojej znakomitej litera­
tury, swego obyczajowego wykształcenia, swojej 
wreszcie szanownej a w w y p a l i  tyle bogatej histo­
r y k — i myśl niepokojenia lub zatruwania uczuć 
naturalnie z takiego zamiłowania płynycych, jest 
wedle Kores. Austr. „daleką od Rzydu J . C. 
K . Ap. Mości.“

S y  to słow a, które się niezawodnie odbiją nie 
tylko w sercach tych, do których bezpośrednio sy 
zwrócone, ale i w sercach wszystkich innych au - 
stryackich poddanych,— i które s ję tein koniecz- 
niej odbić w nich muszy, ;m więcej wszędzie 
indziej nie tylko w samem królestwie Lom bar- 
dzko-W eneckiem , te same interesa szczególne, 
to samo zamiłowanie narodowości i wszystkich 
w niej reprezentowanych przekazów, zespolenia 
swego z interesem ogólnym monarchii, pragny 
oczekujy.

Polityka może mieć i ma nieuniknione swoje 
wymogi, polityka musi nieraz nakazać zrzeczenie 
się wielu przeciwnych jej interesowi nadziei, ale 
ta tylko polityka na trw ałość liczyć może, która 
ograniczenie praw dziełem ludzkiem będycych, 
łagodzi poszanowaniem tych, które sama natura 
nadała. Historya świata jest jak przynajmniej

poprzedza, tern większego w oczach naszych na- 
biory znaczenia, jeżeli zważymy, że sy zastoso­
wane do kraju , którego co dopiero ubiegła prze­
szłość usprawiedliwiałaby może mniej wielko- 
myślne ze strony Cesarskiego Rzydu postępowa­
nie. A le też w tej w łaśnie okoliczności, że za ­
stosowanie o którem mówimy, dzieje się w k ra ju  
(aky obciyżonym przeszłościy , mieści się w ła ­
ściwa w aga i znaczenie postanowień dla K róle­
stwa Lom bardzko-W eneckiego przeznaczonych; 
bo okoliczność ta przekonywa, że oprócz idei 
cechującej panowanie Rzydu C esarsko-A ustry— 
jackiego, idei zespolenia interesów ogółu monar­
chii z interesami szczególnych prowincyj, prze­
wodniczy jeszcze temu rzydowi idea inna, ró­
wnież dobroczynna, tj. idea zapomnienia prze­
szłości i poszanowania praw nabytych.

Ł askaw ość, wielkomyślne zapomnienie prze­
szłości, jest najpiękniejszy prerogatywy korony, 
poszanowanie zaś praw nabytych, a zw łaszcza 
też praw tego rodzaju o jakich Korespondencya  
Austryacka  wspomina, jest najniezaprzeczeńszem 
znaczeniem silności i zaufania w tę silność każ­
dego na świecie rzydu. U staw y przeznaczone dla 
Królestwa Lombardzko-AA^eneckiego sy dowo-

dotyd jednym i wielkim tej prawdy dowodem, a dem , że prerogatywa o której wspomnieliśmy 
fakt, że prawda ta przyjęty jest za zasadę w 110- 1 spoczywa w godnych rękach, tudzież że jej uży-

prowincyj. Zdaniem bowiem Korespon.
„K ażdy W łoch  ma zupełne prawo miłowania swej

część  m m c K O - iR n m c m .
LISTY 0  WARSZAWIE.

(D o k o ń c z e n ie  l is tu  I V .)

7«w si0  iednak te n , choć zwichnięty, pociąg do sztuki, 
Zawsze jean  , chełpienie się z tego za ję -STEŁT Aft 3-* * w

tem p eram en cie  1 o życ.u ‘ow ar*Jsk k i duchem do je j 
w am e furm  rzeczy, a nie p rzen itan  I4)WnatrznY
istoty; sk ie row an ie  myśli przeważnie w -„b rać  m o-
zniysłowy, i rozpraszanie je j tam*e »J ^ * ie . n;6
i e  li tylko pojedyncze w rażenia, obrazy k »
zw racanie jdj w s ie b ie , v  świat wew nętrzny, skąa jeay  
m e wysnuć z d o |.  p o ję c ia , objąć ca ło ść , poznać tresc 1 
ducha; me koncentrow anie u czucia  w sob ie , lecz rozpry­
skiwanie go na w szystk ie  strony, co za sobą jego  p ły t­
k o ść , pow ierzchow ność i słabość prow adzi: oto pierw sza 
przyczyna tej choroby.

Drugą jdj przyczyną je s t zapomnienie przez ogół , a 
czasem i przez artystów , d ą in o śc i, przeznaczenia sztu 1 
nieknći Chociaż bowiem sztuka sama sobie w ystarcza, 
:  L le m  iśi jes» lYlko rzeczyw istnienie piękna, tw orzenie
‘  w c i e l a n i e  ideałów  p iękności, prawdy, szlachetności, w iel-

wem ustawodawstwie organicznem Królestwa 
Lom bardzko-W eneckiego, oprócz obudzenia w 
poddanych tej prowincyi najwyższej dla wspania­
łego  Monarchy wdzięczności, powitanym być po­
winien przez wszystkich innych z radością, bo 
jest oczywiście nie czerń innem, tylko owocem 
idei cechującej, jak Koresp. Austr. powiada, 0 - 
gó ł Rządu J . C. K . Ap. M ości, idei pogodze­
nia koniecznej wspólności interesów państwa 
z wspólnością interesów wszystkich innych pro­
wincyj monarchii.

Zasady w nowem ustawodawstwie organicznem  
Królestwa Lombard/.ko-YA eneck.ego przeprowa­
dzone, idea która się w n.ch wedle Korespon­
dencji Austryackiej przebij*, s łow a  wreszcie 
któremi ta ostatnie o g ło ^ eilie dotyczących ustaw

kofci, dobra...;
w. urzeczyw istnione idea y-
podnosi u m y s ł ,  u sz lach etn i ^  p

a zarazem  tchnie Oto przeznaczenie sztuki p ię-2% ^  a wpływ* ten jest ziiamieniem po któróm  łatw o ro z ­
różnić możemy Jój dzieła od utworów.

Jakże często  a rty śc i, a ciaSe™ll1kip0e‘: i « napominają c 
ra c z e n iu  sz tuk i, o w zniosłem  p o - 

wra* 1 talentem  lub geniuszem  
_:Pu ______

te rn  s z c z y tn ó m  p r z e z n a c z e n iu  ^ ‘uk o w z m o s łO m  po­
s łann ic tw ie , które im Bóg S c h i l ^ l -  ^ mUiZ6m
pow ierzył. ’ Nie pamiętają SchlUera do nich
czonych: zdj powierzona dłoni.

Godność ludzkości t0$ci! Z wami świat upada,
Ach! strzeżcie  tój T -:0 % znikczem nienia toni!
W raz z wami się P°dnl0t j0mnie w ła d a , 
ow ięta moc poezyi, 00 J
S łuży do planów B oga-- m utyCy> sta ra ją  się tylko 

ho i  p ty s ió w , sanzog najwyżej zadziw ić b ie -

u ł o ś l PUbl,C2nOŚĆ̂ ^aJ7 c ó f p 0Pisać technik<l i pokona-
5emi tr, H*r ! CZn° 4C1pą r  ,ia > lcami sztuki akrobatyczne, nemi trudnościam i. P o k a z u j ą l ab pineUim

*h a s ?  • , o -w arzystw ach; bo towarzystwo -  J mówi .Balzak— ^pra­
gnie być zaw sze bawione. * rJ Ś(“ . ‘a k e meobowi ązu-  
jąc ludzi do n iczego , nikomu " e n" afaJ ł °  a ^ Y 81"  
kich baw iąc, od wszystkich ,

Ten to unadak sztuki wywa”  *«ubny wpływ na spó- 
łeczność a miadzv inióm sPrawił chorobę arty­
zmu. Ludzie bawią się zewnętrznemi formami sztuki . o

cie odpowiada pragnieniom szlachetnego serca 
T eg o , który nią dzisiaj jest przyodziany; obok 
tego są  także dowodem, że rząd monarchii au­
stryackiej je s t rzeczyw iście silnym , jak  skoro się 
nie waha przyznać swym poddanym praw, któ­
rych swobodne używanie niepokoić może tylko 
rządy słabe i na mniej legalnych podstawach 0 - 
parte. Zapomnienie też takie i poszanowanie, roz­
brajają prawie zawsze opór choćby najzaciętszy 
i gruntują zwycięztwo w ładzy nad przeciwnemi 
dążnościami daleko silniej, aniżeli na polu bitwy, 
i\o vu tn  victoriae genus est scire parcere, jest 
zdaniem, którego prawdę na politvcznem zw ła­
szcza polu, stw ierdziły oddawna dzieje, i dlate­
go też zdaniem naszem ustawy przeznaczone dla 
Królestwa Lombardzko-AVeneckiego, zapewniają

nich rozpraw iają.
W płynął także szkodliwie na samychże artystów . W ielu 

z nich pragnąc tylko za jąć , zabaw ić, spraw ić efekt lub 
chwilowe z łudzen ie , starają się o zew nętrzne upięknienie 
formy, niedbając o piękność i poezyą tre śc i,  k tóra sama 
w ykształtow uje cudne formy, przegląda z nich własnym  
wdziękiem i urokiem . U siłują p rzystro ić , w yzłocić ksz ta ł­
ty, w których niema treści ani w ew nętrznej p iękności; 
z ło tą  szatą chcą pokryć trupa baz ducha.

N iektórzy dzisiejsi m alarze , w padający w tę w ad ę , 0 -  
ślepiają św ietnością barw  i przesadą ko lo ry tu , a wyżsi 
ca łą dążność sztuki zakładają na naśladowaniu n a tu ry ^  nH 
spraw ieniu b iegłością techniki z łudzen ia , iż p rz e d m io ty  1 
o so b / zdają się w ystępow ać z płótna. Cẑriirrz v e h  
spotykamy dzisiaj m uzyków, co w b e z d u s z n y c h  1 czc y 
kom pozycyach g łu szą  i odurzają , najwyżej ^  ^
pokonanemi trudnościam i. Brak me i sz tu cz-
tonów, zastępują p r z y s t r o j e m a m i ,  s*tu bębnienie itd. 
kam i, naśladując śpiew P{“k<5̂ r" y d |a w yw ołania za ję -
Nie mówię, już o «rJ2 g ’ T je ś z c z e  ce lach , rozdm ii- 
CL8 1  K H nJżS dze i natm ętności, usiłu ją w ydrzeć p o e - 
S ąz K  b f f l ó  z historyi, w yw rócić w szystk ie iS dz- 
k L  ideały, i niejako sztukę do sam obójstw a. Ironią 
f 10 iar r . . r ’;A MnwciDem osłonić te  p e łne  rohao i^ońłic a  o ż y w ić ,  dowcipem osiouic ie  p e łne  robactw a trupy, 
które stawiają w miejsce żywych ideałów  p ię k n a , praw ­
d y  i wielkości. Napotykamy takie tw ory , a raczój po­
twory, w literaturze 1 w sztuce francuzkiój i niemieckiój. 
Urodziło się i u nas kilka podobnych potw orków , 10CZ 
m n ió j szkodliw ych, bo bardzo słabych  i n ik c z e m n y c h .



3 ć  z  a  s ;

wewnętrzny pokój w tej wielkiej i b łogosław io­
nej prowincyi daleko trwalej , aniżeli bitwa pod 
N o w a rr ij .

Stosować uwagi poczynione przez nas, z po­
wodu zapowiedzianych urządzeń w Królestwie 
Lombardzko-Weneckiem, do położenia, nadziei 
i potrzeb mieszkańców Galicyi, byłoby zdaniem 
naszem zbytecznie. W  tein co Korespondencya  
Austryacka  z okazyi wspomnionych urządzeń na­
pisała, niema ani jednego słow a , któreby się 
nietylko do G alicyi, ale i do wszystkich innych 
prowincyj monarchii ausliyackiej zastosować nie 
dały. N a zastosowanie też w swoim czasie tych 
samych zasad , tych samych idei i tych samych 
słów  które obecne uwagi nasze spowodowały, do 
potrzeb i żyęzeń swoich, wszystkie inne prowin- 
cye, a. tem samem i Galicya rachować mogą, a 
to z tern większy ^ufnością , że, rękojmią zastoso­
wania tego jest dla nich znana naprzód sprawie­
dliwość N. Pana, jest dalej Jego najwyższa i 
wyraźnie orzeczona wola, czuwania nad dobrem 
wszystkich swoich poddanych z jednakowy tro­
skliwością, jest nareszcie dotychczasowe Jego  
panowanie, w ęiągu którego my sami odebrali­
śmy niepaz tej sp/awiedliwości i troskliwości nie­
zaprzeczone dowody. . ,

. a 'im • ■•V i i . B ę r l U l  23 siprpnja.,,
□  Jeszcze pie, mamy końca k^yesty^ wschodniej,, mimo 

ciągłych zapewnień pokoju r i mimo mniemanej ejcplika- 
cyi danej w parlamencie angielskim przed jego zamknię­
ciem. To tylko pewna, io  PP- Layar.d i lord Dudley Stuart 
nadaremnie .usiłowali przywieść ministrów do. przedłoże­
nia Izbom dokumentów, w celp wykazania prawdy, (Gabi­
net angielski pozostał spbio wiernym, i zachował ,wyjnp- 
wne milczenip, nawet w mowach, którepii w tym razie 
zbył i parlament i Anglią. Lord Aberdeen jest z siebie 
kontent, to rzecz główns. A le 'i dziennik Constilulion- 
nel nieposiada się także z radości nad tryumfem, jaki 
odniosła polityka gabinetu frąncuzkiego! Słęwem, wszy­
scy są z  siebie zadowolpieni^ nje mą, wcale pobitych, 
tylko są zwycięzcy. , Dramat moralny, kończy się pwykle
k a rą  w y s tę p k u , a u w ie ń c z e n ie m  c n o ty . D ra m a t w s c h o d n i
musi być arcydziełem moralności, bo występku nie ma 
wcale, a tryumf samej się tylko cnocie należy. Idźmy 
więc do Kapitolu! ,, / v )  Vi ^  e

Tym czasem  słych ać , lutaj, i e  pozawczpraj. przybyły  do 
ministeryum zagranicznego depesze donoszące,: i i  przy­
ję to  wprawdzie w Carogrodzie projekt wiedeński, lecz 
z pewnetni ta x  Ir z d a n ia m i , które mogłyby rzecz nowym  
poddać trudnościom, ,i.. . . ..

Zgromadzenie, duchowieństwa, ewangelickiego njemi/j- 
c'.iego, które zęazn było zwołanem do Rej-lina ną m ie- 
s ąc bieżący, odłoź.onem zostało, a i do 2Ó( września r. b,

I co do obchodu bitwy pod Grossbeeren, pół Berlina 
i dziennikarze, nawet sami, zawiedzionemi, tym razem zo­
stali, a to z powodu,,następiyącegp: Obchód ton odbywa 
się corocznie W-pienpszą niedzielę po 23 sierpnia. Tylko 
co lat 10 odbywa się w ,sam dzień 23, choćby tacowy 
nie był świątecznym. Przywykli Berlińcżycy do takiej 
niedzielnej, manifestacyi, zapomnieli, że rok obecny jest 
rokiem czwartój dekady, i dla tego każdy prawie się dziś

pytał sąsiada co to znaczy, kiedy już o 7 rano u sły sza ł 
różne muzyki na ulicy i w yjrzawszy z okna, sp o strzeg ł 
ciągnące oddziały cechów , tow arzystw  patryotyc^nych, 
knrporacyi itd., pom iędzy któremi odznaczać się  zaw sze  
lubi gtlda strzelecka w bogat > haftowanych mundurach, 
ze  szlifam i oficerskiem i i Ogromnym stosow anym  kapelu­
szem  wielką, białą ozdobionym kitą, który w ie lce  śm iesz­
ne m je s t  okryciem  g ło w y  dla prostego Strzelca n oszące­
go w ręku krótką fuzyą do polowania. W szystko w ;ęc , 
co żyw o, i d z e  na ten obchód, na który przybył także 
w czoraj ju ż  do Berlin?, m inister-prezydent.

Nie wiem czy w obecnej harmonii Prus zFrancyą jest 
cechą dobrego taktu ze strony władz tutejszych, zachę­
cać do obchodu takich dni, w których niepodohnem jest 
uniknąć manifestacyi nieprzyjaznych i ożywienia między 
narodami niechęci, jaka przez wpływ czasu, cywilizacyi 
i zobępijln^ch stpspokó.ip,, tąk bflęgp, złagodzoną została. 
Cz<y_ Prusakom upłómhy b y ^  gdyby we Francy i obcho­
dzić zaczęto podpbnie dr̂ i zwycięztw Francuzów nad Pru­
sakami? G dyb/ się przyszło obliczyć,’ pewnieby przewyź- 
ka> pokazała się na stronę Francy i. Zarozumiały książę 
Wellington któremu się wydawało, że on sam wygrał 
bitwę pod W ątąrlon, obchodził corocznie tę pgmiątkę aż 
dó swej śmierci bankietem w domu swoim w ĄŚpley-Hęusej 
ale p o .je g o  śmierci zaniechano tegoż obchodu, jakiego 
próżności starca niechciano zabronić. Czyliż nie byłoby 
rozsądnem, gdyby i w Priisiech zarzucono podobna cere­
monie, .pąmiętajftc na przepis; „co Jobie nicmiłeip, n eczyń 
drugjąmu," Alfl zapał do Grossbeeren, ohudził
i prowineye; każda okolica chce teraz mieć swój obchód 
i swoją paradę próżności. W dniu 28 b! ni. odbędzie się 
w Lignioy wielki obchód zwycięztwa Prusaków nad rze­
ką Katzbach odniesionego; a na 6ty września już proje­
ktują przyjaciele parad obchód bitwy pod Dennewitz po­
między Jutterbog a Wittenberg nieco dalój za Gross­
beeren. .   t

W Poznaniu pracują nad utworzeniem nowego Towa­
rzystwa Kredytowego, o czem wam zapewnie obszernie 
doniesie korespondent tamtejszy.

JjziŚ tedy jeęt Berlin w Gros beeren i karmi sję sławą 
i wspomnjeniami,. ju tro  zaś robi się materyalnym i leci 
hurmem na znany połów ryb wSfralau, który jest solen­
nie, obchodzonym corocznie w dniu 24 sierpnia. Tain to 
prawdziwy Berlińczyk (B erliner-K ind) gwałtownie zaja­
da zielone węgorze z ogórkową sałatą, i pije do tego tak 
zwane biąłe piwo; poczem wraca do domu na noę, zwy­
kle bardzo chory, bo jakiegożby też potrzeba strusiego 
żołądka, aby podobne specyały módz strawić.

2 1  s ie r p n ia .
W  w czorajszym  Monitorze zam ieszczone p ięć d ekre­

tów  w zględem  koncesyj now ych kolei żelaznych, są naj­
lepszym  dow od em , iże rząd francuski o zachow aniu po­
koju n iew ą tp j, kiecjy o tąk ważnych przedsiębiorstw ach  
rozstrzyga. Niemożna zaprzeczyć^ że rządy cesarskie pod­
n iesien ie bytu m ateryalnego na bacznój mają u w ad ze, ale  
życzen iem  je s t  prawie pow szechnóm , aby staranie się  o 
ułatw ien ie cyrkulacyi dla przedm iotów i o só b , p o łączyć  
n»ażoa,i,z ła tw ością  wymi,any innych w artości, a nade- 
wązyst^O, m yśli* id e ę  w, w ^Franęyi. ^ esp ęlęn ie  tęgo po­
dw ójnego w ym agania, dobrego bytu m ateryainogo i roz­
sądnej w o ln o śc i, mogą ustalić rządy cesarskie.

Nietylko w Paryżu, ale bardziej jeszcze w departa­
mentach, wyrok sądu apelacyjnego w Rouen zajmuje umysły. 
_ Afiąsta .departamentowe opanował teraz szaf posiadania 

rezydencyonainych zamków cesarskich, i ku osiągnjeniu 
tego celu wszelką skierowały usiloość Rudy miejskie. 
Municypalnęść w .Nantes chce od jenerała Guyori adju­
tants Cesarza, zakupić zamek na ten cel i rob mu ko—

j rzystne propozycye. Tę własność odziedziczył jenerał 
: Guyon po swym wuju p. de la Roche-Aymon, i każe so- 
! bie pretium  affectionis drogo zapłacić. Rada miejska 
| w Dieppe dokąd Cesarstwo wczoraj udało s ię , jednogło- 
| śnie postanowiła ofiarować Cesarzowi ratusz, który ma 
j być na rezydencyonalny zamek zamieniony. Cesarz w Diep­

pe tylko kilka dni zabawi i powróci z końcem tygodnia
do Paryża, zkąd uda się do Lille i St. Omer. Te wy­
cieczki trwać będą dwa tygodnie, poczem Cesarz uda się 
do Dieppe po Cesarzową. W obozie w Hdfant odbędą
sie wielkie manewra wojenne, i z tego powodu ma tam
być większa liczba wojska ściągnioną. Wspominam o tóm, 
aby uprzedzić fałszywe domysły o koncontracyi armii nad 
granicą; i teraz już translokacy dwóch pułków z Limo­
ges do Thonville takie nadają znaczenie, a przecież jest 
to prostą zmianą garnizonów.

O stanie sprawy wschodniej sprzeczne są tu wiadomo­
ści w obiegu; a pytanie czy Porta przyjęła projekt do 
ugody, zostaj'e dotąd bez powhój ódjfowYedil. Depesza 
telegraficzna' z W iednia,' w edług której dywan miał się 
za przyjęciem oświadczyć, niezadawalnia; niema bowiem 
charakteru oficyal^ęgo, równie jak  i wjądoięoś^ o mnie,- 
manejn Jfdąniu się w drogę, ambasadora turpekiego do 
Petersburga. Rzeczą jest pewną, że do wczoraj wieczora 
ani rząd francutki, arii ambasada turecka nic ofićyhlrie^ó 
nie odebrały, i dziwić się temu niemożna, bo teraz ocze­
kują formalnego aktu przyjęcia projektu. Dla tói przy­
czyny, wiadomość z Constitulionnela  jakoby późniejszą 
depeszę o, przyjęciu projektu przez’ Portę , pod warun­
kiem poprzedniego ewakuowania Księstw tutaj odebrano, 
uwalać trzeba za bezzasadną. Cofnienie wojsk i  Księstw 
nastąpi, ale czy w zupełności, 0 tóm w ą W  można; 
wreszcie powód ku temu łatwo wynaleźć. W takim przy­
padku, Austrya 04 strony Serbii zabezpieczyć się musi i 
spodziewać s ię ,trzeb a , że angielsko-francuzkie przymie­
rze na to. postanowienie się zgodzi. Cokolwiek bądź sta­
nowcze wiadomości tutaj dopióro z końcem riiiesią'ć’a na­
dejść mogą, i to jest powodem, że na giełdzie stan kuk­
sów między hausse a baisse zawieszony. Jest przecież i 
wewnętrzna przyczyna, która podniesieniu kursów na za­
wadzie stoi, Z początkiem przyszłego miesiąca różne 
przedsiębiorstwa 160 milionów wymagają, i dla1 dope£.‘ 
nienia zobowiązań, kapitaliści efFekta sprzódaf^,- Nadto 
przedsiębiorstwo w zaisupnie zboża wielkie przedstawia 
korzyści, w tern więc kierunku obrócą się znaczne ka­
pitały, .00. koniecznie „na sta u giełdy oddziaływać musi. 
Od Igo września, cena chleba w Paryżu podniesioną bę­
dzie o 10 centiinów.

 .-■.M-wagf.o,

Przypatrzywszy się ciemnej stronie obrazu artystyczne-, 
go życia, rzućmy teraz okiem na oświeconą, przyjrzyjmy 
się artystom i literatom warszawskim a raczej ich dziełom.

Chociaż człowiek winien być w każdóm swćm słowie, 
dziele i czynie artystą a wszelki pojaw życia sztuką pię- 
k itą ,—  to jednak sztukami pięknemi w ściślejszóm zna- 
c ien iu , zowiemy tylko poezyą, muzykę, malarstwo, sny­
cerstw o, architekturę i dramaturgią. Wyłączamy znów 
Z tego g rona poezyą, te najwyższą, najdoskonalsza sztu­
kę pięknS- N>eograniczoność bowiem duchowość i żywo­
tność s fo w a , materyału w którym 011a jawi i kształtuje 
ideały, tek J8 n»d inne sztuki, tak nieograni­
czoną udzieli J6J *  ł d*ę nad tym m ateryałem , nieskoń­
czoną daje możność wcielania,ducha, jawienia jego po­
tęgi i wszechmocy, użycza nakoniec wialką łatwość roz­
powszechnienia jej tworów 1 tak rozprzestrzenia widno­
krąg ich pojawu i w pływ u, — iż wielu odłącza ją zu­
pełnie od sztuk pięknych i dziełom jej miano literatury 
pięknój nadaje. .

Dla tego ostatniego przymiotu poezyi, literatura War- 
Szaw8ka lepiej wam jest znaną, jak utwory właściwych 
sztuk pięknych. Chociaż bowiem dzieła ich silniej cza­
sem działają przez zmysły, w cieśniejszym jednakże uka­
zują się widnokręgu, trudniój się rozpowszechniają, szczu­
plejsze m ają p0j0 działania i wpływu, stąd mniój są przy­
stępno 1 znane, z  tog*, powodu najprzód ci szanowny Rc- 

'd ak to rzo , o u eJs*ych artystach i ich utworach; późniój 
będę s ię  s re w kilku rysach obrazek życia li­
terackiego W arszawy 1 lite ra tu ry . Leon Ch.

W iadom ości naukow e.

.  3eżel\ . \ tdry l0, d?ied Wczorajszy był w dżienńillach 
niemieckich prawdziwym wschodniej sprawy epizodem  
Wieczór bowiem, już doszła nas telegraficzna p rżeżT ry- 
est depesza ze Stam bułu, umieszczona w „ostatnich wia­
domościach" wczorajszego num eru, która zaprzecza po- 
dmym w Gazecie Kotoński Aj wiadomościom, przybycie 
owego gońca tureckiego stawia w wątpliwość, przyjęciu 
warunkowem u  projektu wiedeńskiego prżeź Portę zaprze­
cza, a dowodzi, iż miieliśmy racyą mówić że p. Nóugueź 
redaktor główny Journal de Constantinople, napisał' był 
artykuł wiadomy dla^ełektą, dla odmiany, bo zaraz jak
d o n n c K n  ftiriA i./!* t n o n ic u /  i n n v  r» 4 . L'  _ »- • »

pismo Cesarza A ustryi zachęcające uprzejm ie do n rzv ie -  
cra projektów w iedeńskich" w yrazy tak ważną przynoszą- 
d „ ' j 1 ą nadziei, że  usiłow ania dyglpm acyi nie

twierdzenTe "depeśiy Y Wi§° " ,,iocierPliwości,l na P0“

Jan Nepomucen Chądzyński, o r o s i ł  prospekt na dzieło 
p. n. „Historyczno statystyczne °P!Sy miast starożytnych 
w ziemi Sandomierskiój leźącynn, jako to ; udokładniony 
i pomnożony opis miasta Sandomierza, z dodaniem no­
wych opisów Zawichosta, Ghnia,,*s °P#tow a, Włosiowa 
Klimontowa, Rakowa, Radomia, oolcą, Ifiy, Kielc, No­
wego-miasta Korczyna, Pińczowa, Chęcin i Świętokrzy- 
skiój góry, oraz powieści 1 rze?zywistych wypadków 
p. n. „Pustelnik w Iłźyckićj Pu8z®zy* ~  P*ieło to obej­
muje dwa tomy, każdy •  I 5 arkuszach druku. Oprócz 
szczegółowych opisów grodów, zawiera wapomnienia hi­
storyczne wojen i klęsk w dawniejszych czasach zaszłych 
(.pisy świątyń i starych zamków, rys życia ięh fundato­
rów, zwyczaje dawniejsze i teraźniejsze, oraz charakter 
mieszkańców, powieści i podania gminne. Widzimy z tych 
zarysów, że autor troskliwie ba. . ,swdj Przedmiot z kaź- 
dój strony mogącój n .s  zająć- Jak to spełni, samo dzie­
ło  nam okBŹe, które z końceni września roku bieżąceiro 
ma opuścić prasę drukarską. Prenumeratę w cenj0 
sr- 2 za dwa tomy przyjmuje drukarnia Juliana Kacza­
nowskiego.

Członek komisyi s t a t y s t y c z n ó j  w Kijowie p. Afana- 
sijevy, tłumacz na język rosyjski dzieł Korzeniowskiego j 
^ raf ewsl“ e«o, z polecenia rzeczonej komisyi odbywa d o -
dróź po Małorosyi, w celu rozpoznania kurhanów czvli
starożytnych m ogił, których niezliczona Ilość znajduie sio 
w tym kraju. W jednym z nich znalazł skielet człowieka

siedzącego, « głęboko pod nim w saraój mogile, leżący 
skielet mężczyzny wysokiego wzrostu. Powiadają że 
w s ta ro ż y tn o ść  yir f«jije_;pęgrzębu znakomitego wojo­
wnika, grzebano nad nim jego niewolnika żywcem, aże­
by pilnował trupa swego . pana. W powiecie Łubieńskim, 
gubernii Półtawskiej, przy ujściu rzeki Sleporoda do Su- 
ły, na strojnym prawym brzegu pierwszej, wznosi się wał 
ziemny, zwany Horodok, ale usypał go zapewne za cza­
sów W ładysława IV inżenier francuski Bonpland, autor 
rzadkiego opisu Ukrainy, zamieszczonego w tłumaeżeniu 
polskiem w ,Z b io rje  Pamiętników o dawnój Polsce." Do 
koła rozciągają się jeszcze nie tknięte kurhany. Skielety 
leżały wszystkie obrócone głową ku zachodowi, na pra­
wym boku. Znaleziono na nich pozieleniałe naszyjniki 1 
pierścionki. P. Afanasijew kończy także Słownik Mało- 
rosyjski, do którego zebrał nie mało materyałów wędru­
jąc po Małorosyi i obcując z tamecznemi włościanami. Na 
drodze z Lipowicy (koło którój także nie mało kurhanów) 
do Nieżyna, zaczyna się przejście od dyalektu czysto Ma- 
łorosyjskiego do Czernichowskiego, tak że gdy w guber­
nii Półtawskiej mówią: w ił (w ół), kiń  (koń)', a w Czer­
nichowskiej w uot, kuon, ku Nieżynowi mówią w yf, kyń, 
i t. p. Słownik p. Afanasijewa korzyslpie może być oi.yty 
do uzupełnienia lub sprawdzenia wielu wyrazów naszych 
przy nowym wydaniu Słownika Lindego.
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Donieśmy także o krótkiem posiedzeniu Izby niźszój, 
k tóre poprzedziło cerem onią odroczenia parlam entu , to 
je s t zanim Izba niższa przeszła do Izby lordów, a na k tó - 
rem  lord Palmerston zagadniony przez p. Miines „czyli 
w obecnych okolicznościach może zapewnić Izbę, iż zau­
fanie rządu w nastąpić mającą ewakuacyą Księstw N ad- 
dunajskich je st doS^d wielkie, aby inu wolno było odra­
czać parlam ent bez obawy" w yrzekł słbw a któro w u - 
stach tego ministra nie są bez znaczenia. Szkoda tylko, 
że niertioźemy w iedzieć jakie słow a w yrzekł rzeczyw iście. 
Powiedział botvlem w edług dziennika S iw : „Spodziewani 
się61, że( w tfrótce się o k aż e , jako rz ą d 'm ó g ł być zdania, 
iż może w okolicznościach obecnych bez obawy odroczyć 
parlament. Cu do  ewakuaoyi Księstw N addunajskich, nie 
m ogę 'w lęcó j powiedzieć jak  tb, iż sądzę , Zd'Cesarz ro s -  
syjski, w ierijy honorowi i słuszności jak ie  przystoją m o- 
narsze wielkiego państw a, pochwyci sam pierw szą oko­
liczność, aby ustąpić z Księstw, skoro odtąd spodziewsć 
się m ożna, że- spór przyjaźnie a ię  skończy." Zaś w edług 
Globe pow iedział lord Palmerston: „Mam to zaufanie, źe 
Cesarz Rossyi pochwyci sposobność opuszczenia Księstw 
w jak najbliższej chw ili, a czyniąc to postąpi zgodnie 
z interesem  w łasnego honoru. Taka je s t rządu opinia, 
i nie wątpimy, źe ją  usprawiedliw ią w ypadki." Niewierny 
zatóm jak  powiddział, ale wiemy co pow iedział minister, 
a to wychodzi na owe niepamiętamy już k tórego dzien­
nika zdan ie , „że‘ jedyną rękojm ią dla Anylii ewakuacyi 
Księstw, je s t zaręczenie czerpane w okólniku hr. N essel­
rode*. A jeżeli dziwiliśmy się wczoraj postawieniu ak- 
syomatów przez Morning-Post w przedm iocie ewakuacyi 
Księstw N addunajskich, to cóż dziś powiedzieć mamy o 
śm iałości Gazety L ipsk ie j, która pisze z F rank fu rtu , „iż 
wojska rossyjskie dla tego w yjdą Księstw, iż na w iedeń­
skiej konferencyi niepołożono tego za w arunek; gdyby 
zaś kofiferencya wyraźnie była tego zażądała, natedy me
ustąpiłaby Rossya." .

Ostatnie wiadomości ze Stambułu w francuzkich dzien­
nikach sięgają dopiero l i g o  b. m. i list z tej daty w ln -  
dependance mu tylko tę w ag ę , i e  wachama się Porty 
w swej decyzyi składa na to jedyn ie , źe Dywan kroku 
ź.dneiro  uczynić nie może bez odwołania się do amba­
sadorów obcych m ocarstw , u których porozum ienie trw a 
raw sze bardzo długo. Z mniej ważnych szczegółów , do - 

osza że flota egipska zaw inęła 14go b. m. do Konstan­
tynopola z częścią armii posiłkowej. Druga część ocze­
kiwana w krótkim czasie. Co do armii tureckiej w ogól­
ności, Constitutionnel podaje je j obrachowanie w edług 
raportów  obecnie zebranych za staraniem  p. La Cour po­
sła  francuzkiego. W edług  niego cyfra wojska k tóre na 
linią bojową w ysłane byćby m o g ło , nie przechodzi 120 
tysięcy; je s t to w łaśnie cy fra , jeżeli dobrze pamiętamy, 
podana jeszcze  w czerw cu przez korespondencye nasze 
wschodnie. O pełnom ocniku w ysłanym  przez Abbas paszę 
d„ W iednia , piszą i i  zadanie jego  przodew szystki.m  za -

i *  » . w W —
.k iego  przem ysłu dla rządu g p * ,

i » * k— d>pi° -

“" o P ź l ,  k iego sprawam i wschodniemi aa)«cia .oderw ał 
dzienniki niemieckie obchód pamiątki bitwy pod G ross- 
b e e ie n , na który ze stanowiska m iędzynarodow ego ko­
respondent nasz berliński zwrack uw agę. Połowa Berlina 
bądź koleją żelazną, bądź pojazdam i, lub pieszo udała 
się na miejsce obchodu. Z okazyi tej uroczystości z w ięk- 
szą niż dawnićj obchodzonej św ietnością, obudiono um yśl­
nie czy przypadkowo, zapomnianą już tę  stronę charakteru 
berlińsk iego , którą Borne nazw ał „Franzosenfresscrei . 
Przyczyni się do tego zapowiedziana na niedzielę u ro ­
czystość poświęcenia pomnika Blii hera w miejscu jego 
rodzinnćth Kryl.łowicach na Szląsku, do którego p rzy - 
snosabiają Łmysły opisami bitew i żywota tego wodza, 
nie szczędząc słów  przeciw  F rancy i, a Gazeta K rzyzo -  
“  pływ a roskosznie w swoim żywiole lubo widoczny 
w ńfei brak pióra zdolnego W a g e n e ra .-P o b y t Króla p ru -  
T k i lo  w Puttbus i 'okolicach w które wycieczki odbywa, 
nastręcza Gazecie Powszechnej uwagi nad stosunkami o -  
S a w ó r  Składających, k tóre mimo że stoją naprzeciw
m e b i e T a k  zapaśnicy, wszakże hamowane są wpływem oso­
bistym monarchy, neutralizującym  sprzeczne żywioły w g a -  
E  c L ;  pocztowa fra n k f.  « t r W  ™ w et źe

W r . a r . « * V w d . n e S S «
będącdj u lab ion ,n i d o S i l . i k ,
z pow rotem  w Berlinie. Książę rru sa i p j  j __

l  S'S " a p r w g M  Vj oUrnato Mogunckim
hesko-rfarmstadzki polemizuje w JoV™a . _„nr7„rra 
z rządem pruskim w sprawie o p. Canitza P 
prawdziwości twierdzeń tego ostatniego, podanymn w -  
kólniku pruskim do posłów zagranicznych. Sprawa J 
prawdziwym skandalem dyplomatycznym. . .

Z Francyi oprócz depeszy oznajmiającój o pobycie i 
Jwietnem przyjęciu Cesarza i Cesańowej w Dieppe, do 
korespondencyi nic dodać nie mamy. Mowę Królowej an- 
ffielskiój odraczającą parlame-tit, znajdą czytelnicy poni- 

Winszujemy sobie, ziszczenia naSzój nadziei, źe sła­
bość księżnej Brabanckiój była przemijająca.

świadczyły o udziale jaki bierze Belgia w tym prtewa- ziemskie w W . K sięstwie Poznańskiem, ponieważ lan- 
źnym i szczęśliwym dla niej wypadku. ‘,p»ci okólnikami . . . . . ------------------------------------------------„ i , . ,

W  Izbie holanderskiój tęczą się od dwóch tygodni ro z ­
prawy nad znanym projektem  do ustawy o nadzorze w y­
znań religijnych. Dyskusya jen era ln a , to je s t ,  nad o g ó -  
łem  ustawy, zam kniętą została w przeszły sobotę. W nio - 
sek tyczący się odroczenia projektu, został cofn ię tym , a 
dyskusya nad pojedynczem i artykułam i zaczęła się 22  b.m .
Zastrzegliśmy sobie dawniój, i e  nad tym projektem wol­
ności religijnej tak przeciwnym, zrobiemy niektóre uwagi.
W szakże, gdy ten już w skutek wystąpienia prasy naw et 
protestanckiój i jednom yślnój petycyi przez katolików w H o- 
lańdyl podanój, znacznie zmieniony zo s ta ł, zanim p rzed ­
łożony był Izbom , i gfjy nadt0 mamy nadzieję , źe je ­
szcze Wielkim ulegnie modyfikacyorn czekamy ostatniego 
rezu lta tu , zw łaszcza', źe w tój okoliczności możemy zda­
nie nasze wypowiedzieć czy ua(j projektem , czy już nad 
ustawą. Przekładam y d ru g ie , z powodu, źe nie będzie­
my się potrzebowali pow tarzać. Niecheielibyśmy pisma na­
szego sprawam i religijnem i obciążać, ograniczamy się 
na konieczności, ale czytelnicy widzą sam i, źe polityka 
wew nętrzna i zew nętrzna wszystkich prawie krajów, coraz 
więcój ten przybiera kierunek. Nie je st to z naszój strony 
sk a rg ą , przeciwnie je st to fakt po którym najlepszych 
spodziewać się można skutków ’ bo wątpliwości nieulega, 
do kogo ostatecznie zw ycięstw o w takich walkach nale- 
źóć musi.

Donoszą z Rzymu 18 b. m. i i  wielu wychodźców przy­
byłych z G enui, k tórzy  wysiedli na ląd pomiędzy Civita 
Vecchia i Fium icino, i potajem nie dostali się do stolicy, 
wykryci tamże zostali i w raz z przechowywaczam i swemi 
do odpowiedzialności pociągn ięci

Wiadomości z Lizbony dochodzą 10_ro b .m . Izby zbli­
żają się do onca sessyi. Izba deputowanych rozbiera 
różne ustawy inansowe, l jp a par)j w przy ję ła projekt za­
łożenia drogi żo aznej z Lizbony aż do granicy hiszpań­
sk ie j, który Izba deputowanych ju ż  była zaw etow ała. Co 
do kortezów hiszpańskich nie wiele je s t nadziei, aby zw o­
łane były przed grudniem , a może dopiero w przyszłym 
roku. Ministeryum parte p rzez stronnictw o liberalne, wy­
raziło  się nieco w ten sposób, jak  gabinet angielski w kw e- 
tty i wschodniój. Z resztą od ustąpienia p. Moyano z ga­
binetu, partya tak zwana liberalna nie może mieć wiele 
nadziei.

Listy pryw atne z E rzerum  pod datą 28 lip c a , donoszą 
w edług Indćpendance , źe depesze odebrane z Persyi 
świadczą o wpływ ie przeważnym  Anglików w tym kraju. 
Szach m iał wypuścić kopalnie w prowincyach południo­
wych swego państwa kompanii angielskiej. Ta sama kom­
pania ofiarowała s ię , że założy m ennicę w stolicy, a gdy 
wielkie obiecuje korzyści rządow i, który z przyczyny
złój adm inistracyi finansowej, n iesłychanie m ałe ma do­
chody; powszechnem je s t mniem aniem , iź propozycya jój 
przyjętą zostanie. Inna znów kompania chce odbudować 
miasto C hiraz, przoz pożar całkiem  zniszczone, a które 
miało dawniej liczną i bogatą osadę angielską.

Ostatnia z Bombay do Tryestu doszła poczta, donosi 
pod datą 20go z. m ., że pokój z Awą ogłoszonym  zo­
stał. Powstańcy chińscy są ciągle w Nankinie i Amoy, 
zamyślają udać się na zdobycie Pekinu i Joszow . Kanton 
by ł spokojny.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W a r s z a w a  2 3  sie rp . C z y łjm y  w  A u n /e r a *  W a r -  

s za io sk im  co n a s tę  u je : Ost>by b^ “ ™ v8ta ją c e  ą  a -  
nm cstv i z a g ra n ic ę  w r . I®**1 b i e g ł e ,  k tó ry c h  n ieo ­
b ecn o ść  w  k ra ju  św ie żo  odkrytą z o s ta ła ,  m ia n o w ic ie : 
Jó ze f B agień»k i podporuceni , A n t. B rz e sk i podof. 
I r i y l ,  S y lw e s .  C e liń ik i ■ » » «  s trz e lc ó w ,
W o je . O łta rz ew sk i podpor\ (̂  sk ,e J « w a r .  n a ro ­
d o w e j, L u cy a n  C h o rą * * ^ 1 Î  t 9  p u łk u  lin.
H ip o lit C ie sz k o w sk i podof- P « łk u  lm . J a k o b  C ie­
s ie lsk i ż o łn ie r z  b a ta l. 88P lr  ot ’ i n J.e i?.n , D ą b ro w sk i 
p o d p o r. 7  p u ł .  lin. K » a w  F in k , b ra t  p o -
p rz e d o ie g o  s ł u ż y ł  w  pu łk  u K a ro l G ie rc n -
ski ż o łn ie rz  3  p u ł .  lin., Jo * f f - Alf,Jn s  G o łem b io w sk i, 
p o d p o r. 4  puł. lin. F e lik s  K arw o w sk i p a r ty z a n t ,  Jó ­
z e f  K in  żołn. 4  p u ł.  lin ., K os* , ż o łn .  3 0  p e ł .
lin. F ra n .  K u le s z a  żo łn . 7 p « f - u*»nów , M a te u sz  K w a ­
p isz e w sk i podof. 1 0  puł- |l0’ > _ 0,z ®f  K u lm sk i pom o-

pułku wotopnLu
n iż szy m  w wojsku rewolucy)n^m’. .ug> Dborski
podof. 1 puł. strzelców, Ig"; kapitan
1 2  pułku piechoty, A n t o n i -  g ^ ^ -  P ^ o w s k i b. 
w ojskow y, Fran. P i e k u t o w s k i  podof 2  puł strzelców  
konnych, Szym on Piątkowski żo ł. 1 9  puł. lin. And. 
Piregowicfei podpor. 8  puł. h#-. Jo«- Potter, podpor.
Puł. grenad. Ign. Przyborowski, podof. 8  pułku lin.
Urban Bogacki żołn . 5  puł»u "?• ' V l"- Tom kiewicz,
podpor., Franc. W ężyk  poruwnils w ojsk rew olucyj­
nych, Jan W ojnarski żołn. j  Pu«- »n. Józ f  Z a b ło ­
cki podpor. 4  puł. lin. Adolf Aatew ski syn archiw i­
sty prokuratoryi; ulegają karae ^’‘nnskaty majątku.

W . Księstwo Poznańskie.
b0Śf  ^ c e r e m o n ii  ślubu cVwiinegTi'^kościelnego, które i  Czytamy w Gaz. W. Księstwa Poznańskiego:
*?' A *  7 e się odbyły tego dnia, któregośmy wczoraj P ozn ań  2 3  sierpnia. Zdaje s i ę ,  ż e wkrótce za-

djdL ittOTiinaoT® ‘ radosne okrzyki zebranego ludu prowadzonem zostanie nowe towarzystwo kredytowe

draci okólnikami w zyw ają  dziedziców , aby ośw iad­
czali, czy chcą należeć do nowego eiemstwa lub nie, 
a to na mocy obw ieszczenia pana naczelnego prezesa 
z d. 1 lipca r. b. w którem wypuszczone są zasady 
nowego ziemstwa kredytow ego. Obwieszczenie to 
brzmi jak następuje:

Główne zasady nowego ziemstioa kredutowcao 
w IF. Ks. Poznańskiem.

Coiem utworzenia z tow arzystw a dziedziców  tow a­
rzystw a kredytow ego, je s t potrzebnem pośrednictw o 
kredytu realnego dla ich gruntów. Aby dojść do tego 
celu, będą w ydaw ane obligi hipoteczne na okaziciela 
niewypow iedzialne przez w ierzyciela, w sztukach po 
1 0  do 1 0 0 0  tal., pod nazwiskiem biletów kredyto­
wych i opłacane z kasy tow arzystw a 4-procentam i. 
Z aciągnąć można pożyczkę na grunta wszystkie po­
łożone w prowincyi poznańskiej, zdatne do użytku 
rolniczego gospodarstw a, m ające w artość podług ta­
ksy najmniej 5 0 0 0  tal. i nienależące do innego tow a­
rzystw a ziemskiego. Bilety kredytow e będą w yda­
wane aż  do połow y wartości taksy gruntu przy ję te­
go do tow arzystw a i summa ta ma być na nim na 
pierwszem miejscu pod Bubr. I I I  zahipotekow ana. 
Biorący listy zastaw ne opłacać będzie 5  procent, a 
z tych w yp łacać  się będą 4  procent w łaścicielow i 
biletu kredytowego *%„ na koszta adm inistracyi i 10/20 
na fundusz rezerw ow y, aż ten dosięże 5 %  ca łego  
długu utworzonego przez wydanie biletów Kredyto­
wych. Półproeent w pływ ać więc będzie tymczasem 
do funduszu amortyzacyjnego.

Na pierw sze koszta urządzenia i podsycenia fun­
duszu na adm inistracyą zap łaci członek przystępują­
cy z każdych 5 0 0  mórg 3  tal. i dopóty przystęp bę­
dzie otw arty, aż fundusz rezerw ow y dosięże wyso­
kości 5 procent. Następnie rozpoczyna się am orty- 
zacya, która się ukończy w blisko 5 6  latach. Kto od 
samego początku nieprzystąpi, zap łaci do funduszu 
rezerw ow ego bieżący 10/20 od pierw szego terminu 
procentowego. W ystąpienie dozwolone je s t p0 po-  
przedniem trzymiesięezuem w ypow iedzeniu, ale w y­
stępujący traci w szelkie praw o do funduszu re ze r­
wowego.

Oszacowanie dóbr nastąpi w ed ług  system atu taks 
gruntowy ch (porów naj instrukcyą dla kr. jlnćj ko mi­
sy i z 8  grudnia 1 8 4 0  i dodatku z 6  1 stopada 1 8 4 7 1  
dzieląc tak role orne jakoteż łąk i w  oznaczone kla­
sy, z uwzględnieniem położenia  i stenu kultury w e­
d łu g  sta łych  zasad  obliczając zaś je  w ed ług  ceny 
żyta.

Czynnościami tow arzystw a trudnić się będzie d y - 
rekeya, zasiadająca w mieście Poznaniu, a miejscowe 
czynności polecająca zamianowanym komisarzom o - 
kręgowym i p rzez ściślejszą k o m isją , złożoną z 9ciu 
członków  to w arzy stw a, rocznie kontrolowana. W al­
ne zgromadzenie sk ład ać  się będzie z 2 7  członków  
tow arzystw a. C ały  instytut stać będzie pod dozo­
rem m inistra sp raw  wewn. i pod specyalną kontrolą 
przezeń zamianowanego kr. komisarze.

Do ściągania zaległości procentowych służyć bę­
dzie adm inistracyjna egzekucya, subhastacy jna, na 
przypadki nieszczęśliw e w zgląd także będzie miany. 

Poznań 1 lipca 1 8 5 3  r.
Naczelny prezes prowincyi poznańskiej,

v. Pultkammer.
A n g l i a .

L o n d y n  2 0  sierpnia. Na posiedzeniu dnia tego lord 
kanclerz zam knął sessyą parlamentu w im eniu kró­
lowej następującą m ową:

Lordowie i Panow ie, odebraliśmy rozkaz od JK . 
Mości aby was uwolnić obecnie od zasiadania w par­
lamencie , i w yrazić wam zarazem  serdeczne zado 
wolenie JK M ości za pilność i gorliw ość, z jaką  s ta ­
raliście się zg łęb iać różne przedmioty wielkiej dla 
dobra publicznego wagi w ciągu tej długiej i praco­
witej sessyi. JK M ość w idziała  z wielkiem zadowo­
leniem , że za pomocą zniżenia i zniesienia ta k s , dą­
żących do paraliżow ania operacyi handlowych i prze­
m ysłow ych, rozprzestrzeniliście o wiele system at do­
broczynnego p raw odaw stw a, i powiększyli znacznie 
ła tw o ść  nabyw ania przedmiotów ku pierwszym P°~ 
trzebom służących . P rzy ję te  przez w as rozporządź -  
n ia , aby zaspokoić w ym agania służby  państw a, me 
tylko tegoroczne ale na p rz y sz ło ść , u /f* ?  !,aiaipnin 
finanse, a następnie będą mogły P ^ ^ c h o d ó w  pu- 
s iły  i bogactw  psnstw a. J ^ J S g o  na zew nątrz , 
bl.cznych, w zrost c iąg ły  K » " f ^ nndIoi e j  odtąd mocno 
są  to dowady mądre,d pol.tykgirony pomyślność ^
zaprow adzonej, a z g  J d a o j cj trudniące się h an - 
cechu e tak liczne klassy ^  nan_
dlem i przem ysłem , pomyślność Która na Szczęście 
fest bezP w yjątku, dostarcza codziennie now ych do­
wodów jak  dalece dobry y w ludzie się rozszerza. 
X8 bilu o rządzie w Indyach któryście przyjęli, 
z przyjemnością JK M osc sw oją p o ło ży ła  sankcyą, 
w tern przekonaniu, ze ta ustaw a roztropnie ułożona, 
stosuje się do wszystkich ulepszeń i podniesienia do­
brego bytu w  posiadłościach azyatyckich JKM ości. 
Ii szcaegolnem także zadowolnieniem , uw ażała JK , 
Mość na w szystkie postanowienia wasze tyczące się
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zaprowadzenia lepszej adrainistracyi w miłosiernych wodów powstałej.  Z a  nim propozycye Austryi p rzy- 
fideikomissach. Przeszkody na jakie natrafiało sp ra -  jęte będą pod względem zbrojnej pomocy w Serbii, 
wiedliwe i użyteczne administrowanie dóbr na uczynki ! wysłanym będzie tamże nadzwyczajny komisarz, (być 
miłosierne i edukacyjne przeznaczonych, było isto- może że Riza Pasza  który je s t  tam popularny) z mę­
tna publiczną plagą, której w przekonaniu JKMości, . ograniczonem pełnomocnictwem dla zbadania stanu 
za D om ocą waszej mądrości zaradziliście skutecznie, j  kraju i sposobu myślenia mieszkańców.

Deputowani  Izby niższej! odebraliśmy rozkaz ed j W  tymże samym liście mowa jest o odrzuceniu pro- 
J K M o ś c i  aby wam podziękować za fundusze na rok ' pozycyj mocarstw przez Rosyę, i następnie o na ra -

1 J  b l ń r o ć n i a  r, .. .--4 „ J.. J  . 1 „ P n l i r  V. . . .  *
bieżący przyznane, 
w a li ,  przeznaczone

za kredyta któreście zawoto- dach p. de la Cour z ministrem wojny, w których i -
ku o b r o n i e  kraju na lądzie i na* y f  - u i i w 1/ ci v  ii v  w «  v  - I * •

morzu. JK M ość użyje ich * c a ^  os^czędnoscią, ale 
zgodną z tym duchom, i.tóry po w?,zystLie czaty  u- 
w a ż a ł  narodowe bezpieczeństwo za główny przed­
miot swych starań. ,,

Milordowie i P anow ie ,  Krolowa nam rozkazuje 
zawiadomić w a s ,  że zawsze równe od swych sprzy­
mierzeńców odbiera zapewnienia o życzeniach jakiemi 
są  p r z e j ę c i  aby zachowywać przyjazne z Anglią sto­
s u n k i .  % głębokirm a troskliwem zajęciem widziała 
JK M ość  ważny spór jaki niedawni powstał między 
Hosyą i Portą Ottomańską. Cesarz Francuzów po łą ­
c z y ł  z nią swe usiłowania aby za ła tw ić  nieporozm
mienie, które w następstwach mogło było Europę 
w  wojnie pogrążyć. D zia ła jąc w spoinie ze swymi 
sprzymierzeńcami, i rachując na usiłowania konfe- 
rencyi w Wiedniu z ło żo re j ,  JK M ość sąd/.i, iż s łu ­
sznie spodziewać się może, że układ zaszczytny 
wkrótce przyjętym zostanie. Cieszy się JK M ość i 
może wam zapowiedzieć koniec wojny na granicach 
kolonii w przylądku Dobrej Nadziei, i polega na tern, 
że zaprowadzenie rządu reprezentacyjnego w tej o- 
sadz ie ,  powiększy źród ła  jej bogactw i postawi w po­
łożeniu skuteczniejszej na przyszłość obrony. R ó ­
wnież mamy rozkaz aby wam powinszować, że dzięki 
siłom morskim i lądowym JKMości i kompanii wscho- 
dnio-indyjskiej, wojna w państwie Birmanów po­
myślnym zostaje uwieńczona skutkiem, cel wojny bę­
dąc dopięty, gdyż rząd birmański z ło ż y ł  hołd jak  
na leża ło ,  i pokój podpisany został.  Z  wdzięcznością 
dla Boga N ajw yższego , spogląda Królowa na spo- 
kojność jaka w je j  państwach istnieje, jako też na 
p rzem ysł,  i na posłuszeństwo prawom, które zape­
wniają dobry byt wszystkim klassom jej poddanych. 
Nąjwiększem jest JKM ości pragnieniem, aby się 
przy łożyć mogła do postępu wszelkich ulepszeń to­
w arzysk ich ,  i spodziewa się że z pomocą waszej 
mądrości, pomyślność i szczęście jej ludu powiększy 
się jeszcze.“

Parlament odroczony zos ta ł  do 27go października 
r .  b .

f t o s s y a .
Lloyd donosi z Kalisza 2  i  go sierpnia pomiędzy 

innemi bipżącemi wiadomościami, o Księstwach N ad- 
dunajskich: P od ług  znanych dotychczas warunków 
w sprawie wschodniej, opuszczenie Księstw najwięk­
sze nastręczy trudności, a to nie dla tego, iżby Ro- 
sya miała chęć zatrzymania ich lub przynajmniej d łu ż ­
szego zajmowania, ale iż wojska które w esz ły  w celu 
wymuszenia pewnych koncessyj i uzyskania rękojmi 
oczywiście nie prędzej w y jd ą ,  dopóki cel zajęcia o- 
siągniętym nie zostanie w zupełności. Zwracaliśmy 
już  na to u w ag ę ,  jaką trudność ma Porta wobec fa­
natyzmu mahometanów i samowoli paszów aby zadosyć 
uczynić swoim zobowiązaniom. Im większe są obo­
wiązki Porty względem chrześcian, tern więcej ro­
dzić się będzie trudności, których rozwiązać Porta 
nio jes t  w stanie. I w łaśnie owa niemoc zadosyć u -  
czynienia zobowiązaniom, sprowadzi chociaż później 
zupełne rozprzężenie Turcyi, której w łaśn ie zaród 
Śmierci w mahometanizmie spoczywa. Opuszczenie 
Księstw i dla tego ju ż  samego tak rychło  nastąpić 
nie może, iż kwatery  opuszczone przez 4 ty  korpus 
piechoty, który tam w kroczył zajęte zosta ły  przez 
inoe w ojska, a w łaśnie te ostatnie musiałyby opu­
ścić wprzód Podole nie mające wiele miast, aby zro­
bić miejsce korpusom z Księstw powracającym. Spo­
dziewać się jednak tego nie można, przynajmniej 
wszystkie p r z y g o to w a n ia  w o je n n e  w tych stronach 
przedsiębrane inaczej wróżyć każą. W szelako prze­
konani jesteśmy, że Rosya wypełni punktualnie wszy­
stkie przepisy traktatów, a po załatwieniu sporu o- 
puści K sięstw a lubo nie w ten sposób ja k  sobie tego 
życzą  mówcy w parlamencie angielakim.

T u r c y  ».
Ost Deutxche Post pisze z Konstantynopola l i g o

sierpnia: Mówiono znow niedawno o zmianie mini­
strów, tudzież  że Rifaat P a sza  lub Rauf Pasza  zo­
stanie W . Wezyrem. W iadom ości wszakże z Serbii 
w p ły n ę ły  na upadek tej kombinacyi z nieznanych p0_

patrują coraz większe prawdopodobieństwo kroków 
wojennych. S iły  rossyjsiiie w pobliżu s ą  ocenione na­
stępnie przez tegoż korespondenta: W Multanach 
6 3 ,3 7 5  piechoty, 1 4 ,0 8 0  jazdy, 1 2 8  dz ia ł  z 2 5 2 8  
ludźmi i 1 4 2 5  powózek. W  Besarabii 3 2 ,1 4 0  pie­
choty, 3 2 0 0  jazdy , 3 2  dział z 6 4 0  ludźmi, 3 5 0  po- 
wózek. Razem 9 5 ,5 1 5  piechoty, 1 7 ,2 8 0  jazdy, 1 6 0  
d z ia ł ,  1 7 7 5  po wózek, 2 ,0 0 0  jaszczyków.

— Pressa wiedeńska podaje list ze Stambułu 1 Igo 
b. m. w któiym mówi ntprzód o przybyciu do Kon­
stantynopola b. oficera austryackiego Nemiro, który 
w Persyi u rządził  jazdę na sposób austryacki. Zdaje 
się że korespond nt od niego pow ziął wiadomość o 
niechęci z j a k ą  Rosya spogląda na poprawę urzą­
dzeń militarnych w Persy i,  i że Persowie lubo nie 
są  przyjaciółmi Turków, w szakże na wiadomość o 
zagrożeniu wiary mdiometańskiej w  sporze turecko- 
rosyjskim, rozjątrzyli 8ję. Dalej zaś mówi o Stambule: 
W  tym tygodniu, bawiący tu jenera ł  rosyjski W o ł -  
kow, idąc po cywilnemu przez ulicę zos ta ł  zniew a­
żony. Journal de Constantinople utrzymuje, źe j e ­
nera ł  jest wysłańcem rosyjskim, który przebiegał 
Bułgaryę pod róznemi paszportami. Zniewagi chrze­
ścian zdarza ją  ssę teraz często , zapewniają nawet, 
że w jednym dniu tego tygodnia 9  osób zamordowano.

Kronita sni@Jse©wa l zagraniczna*
K r a k o W  2 6 sierpnia. N a  Podgórzu obchodzono wczoraj m u­

zyką i illum inacyą uroczystość zaręczyn N. Pana, wszakże nie w ie­
dziano o tóm praw ie w mieście naszóm, dopiero około 11 tć j w no­
cy usłyszeliśm y ciągnące G rodzką ulicą i R ynkiem , tłum y  poprze­
dzone m uzyką wojskową i kolorowemi la ta rn ia m i, k tó re  odpraw i­
wszy serenadę pod oknami N aczelnika w ładz cywilnych i wojsko­
wych, w racały po północy na Podgórze śró d  radosnych okrzyków i 
gęstych wiwatów.

—  W  num erze 19 6 Gazety P oznańskiej (niem ieckiej) w tłó -  
m aczeniu a rty k u łu  C za su , w przedostatn im  w ie rszu , w cisnęła się 
pom yłka: „ Is tn ie jące  niezmiennie  obow iązk i“ przełożone zostały 
na „ eigenen P flich ten“ . Możemy zapewnić Gazetę P oznańską , że 
nie podnosim y wcale pom yłki tćj przez szy k an ę , ale  przeciw nie
z powodu, 4e oceniamy wielce wierność ttdinaozenia , jaka artykuł 
nasz w jćj kolumnach odznacza, i bezstronność sądu jaki o nim

wydaje.
—  W g u b ern ii K aukazkićj (T iflis) donoszą o zjawieniu się szcze­

gólnego m eteo ru , k tó ry  się ukazał za góram i o 16 w iorst od T i- 
flisu w kształcie  bukietu  mocno czerwonćj barwy, a  k tó ra  następnie 
w b lado-żółtą  przeszła. M eteor ten  chylił się zwolna ku ziem i i na­
reszcie nag le  zniknął.

—  W  paryskićj korespondencyi W anderera  ciekawy następują­
cy znajdujem y sz czeg ó ł: K siężna M a ty ld a , córka księcia H ieron i­
ma a  pokrew na Cesarza Francuzów , nie żyje od k ilku  la t  ja k  wia­
domo z mężem swoim księciem  Anatolem  Dem idow em , k tó ry  jć j 
p łac ił roczną pensyą 2 0 0 ,0 0 0  fr- w dwóch ra tach  na d. 1 lutego i 
1 sierpnia, za pośrednictw em  poselstwa rosyjskiego w Paryżu. Otóż 
Ig o  sierpnia in tenden t Księżnćj uda ł się po ra tę  p ó łro czn ą , ale 
kassyer poselstw a odm ówił wypluty- In tenden t prosił p. Kisielewa 
o wytłóm aczenie przyczyny odmowy tó j , i o trzym ał w odpowiedzi, 
iż pensya w strzym aną została  z rozkazu samego Cesarza M ikołaja 
dopóki nie będą uregulow ane stosunki m iędzy mężem , k tó ry  je s t  
poddanym  rosyjskim  a ż o n ą , k tó ra  je s t  członkiem  panującćj fa ­
milii.

Przyjechali «io KrakoW* f d dnj a 2,5 *° d" 26go sierpnia : 
Dr. Maksymilian M achal.ki z W m dnl“: Har&1 ^nadorsk i, Leon Gą- 
siorowski z Bochni. Franciszek B»rtluew l®*> "szim ierz  Gozdowicz 
z Boguraina. Piotr Chorzewski, W incenty Gawroński z Polski. Mi­
ch ał Pilny zo Suchy. Jan  K asprzyk1®*1,0.4 ® Tarnowa. W anda Bo­
browska z WroJoicza. Feliks ł/op»*.*8n* ' * **■•

W y je c h a l i :  Edward N apadle*10* ’ . " " do' f  S trański do Pragi. 
Stefan Bukowski d> Karlsbadu. „  . ®J°*y liski do Pozna­
nia.  Józef baron Bruuioki, o. k. do W iednia.  Feliks
Stankiewicz do W arszaw y. Em 'l , i, . do Lw ow a. Tomasz 
Szadkowski do Drogini. Antoni Grz e ś k a  do W iednia.

Kurs papierów p a b l iw e fc  I pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa te lepa /U m r*  •  ***a  f f ' 6 -prs  

9 4 * /,.— Hclaliki 4% -pre#. i ’r8 ł 4-pra«. 79. _
4 -p ro o . . I 9 6 0  r. 76'/,. -  S V , l-p rs* . 1 *'/. 
■ sląga. n 1830 r. 3*0. 303%• i f f ł  * ,0 8 - -  Londyn
10 kr. 3 8 . -  Paryń 1 3 7 7 , . -  >397. -  A key.
kolei kol. f i l a .  Ferdys. *44*. 7 - ‘  Vłn  ' 1#M » » .A e 7 7 ,.  
B 118V,. -  Ost-Donau 

K ara k r a k o w a k l 26 sierpnia. J* .  io * b  yao- * łd*Jł 97 
płaeą96 ’/,. -  Praski kurant 4. - R u b l . V e U m

_  CiraBorłJfT *. 104*/, p |. ł 0 i l /  rnowe a 1 p a r i 
Cwnuoygiery stare 4. 104 % P*- 104. -

j ^ * y V P34 6,‘ pi:

SP08TBSEAK8IIA BETEO BO ŁO eiC INZ.
Stan harasaoL , -

par. ,w P łł  •prowa*«:4o według
O1 Raaansara. Raanmwa.
*7” 2  ” 983 
.  4 271
■ 4  457

Pręśr.ośó 
pary  wodnśj 
w powlnkr* 

•ayli a.

Kjares.sk arlatra
j R»tfiaBJe.

ppnzachodni s łab y  
ppłzachodni „ 
Pł - » ____

E t a n
» I a  t  1 1 t  ? y.

pogoda a chmarami
»

pogoda

Ijawlaka

po połnd. deszcz 
wieozór błynkaw.

Endacatorsn.
w e!|g a  dala.

®d j de

K o n s t a n t y  s o b o l e w s k i  } Redaktor odpowiedzialny* Drakami Czasu.

+ 2 2  8 «

34 3. — Dukaty awtryaokln 1 hoUndarnki. *. 19 9, pł. 19 6. 
BOfrankow. i .  S3 22, pł. S3 18.— Listy Zastawa* polski* iądal*
98*/, pI.  98V4. - L i s t y  Zastawu# galio. s kupo. Ś .9 3 '/. pł. 93*/,. 

K ara lw o w s k i  * dnia 23go sierpnia. Dukat holsud. * s łr . 6 kr. 
Dukat ecs. » słr . 11 k r .— Pńłimporyał ras. 8  sir . 68 kr. — 
Rubel ros. 1 słr . 44 kr. — Talar pruski 1 s łr . 86 kr. — Pelzki 
kurant i pifoiosłetdwka 1 s łr . 17 kr. — Kurs listów sast. w gal. 
sta*. Iastytusis kredytowym: Kupiono próos kuponów 100 po — 

— kr. w m. k.— Sprsadaao 100 p* 92 1Ir. 10 kr—  Da­
wano aa 100 słr . 91 kr. 40 — Żądano nłr. — kr. — .

K u rs g ie łd y  w a r s z a w s k ie j  s  dnia 23 sierpnia: — weksle: Ber­
lin 100 tal. *..m. *. r. 91  kop. 431^ 4 . r. _  k. _  Gdańsk 
100 tal. 2-m . 4. r. 91 k. 35 d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k.
2-m . *. r. 139 k. 35 d. r. — k. —. Londyn 1 fnt sst. 3-m . 4.
r. 6 k. 14 d. r. — . _  p , r y 4 3 0 0  frank. 3-m . 4. r. 73 k. 95
d> f. *• —• WUdeń 1*0 słr . 3-m . 4. r. 85 k. 95 d. r. —
k. —. W rocław  100 tal. 3 - m. 4. r. — k. — d. r. — k. —

Monety:  — półimperyały 4. r. — k. — d. r. 5 k. 16.
P a p i e r y : — Obligi skarbowa sa 100 r. 4. r. — k. — d. r. —. 

k. —. Obligi skarbów* sa 4 7 , 100 r. 4. r. — k — d. r. 90 
k.48. Listy nastawne uows aa 1004 .r. 14 k. 75 d. r. 14 k 7 2 1/, 
Obligaoye udaiałowe na 300 słp  4. r. — k. — d. r. — k. —.
Obligacye cząstkowe na 600 ałp. 4. r. — k. — d. r. — k. —.
Certyfikaty Banku lit. B. aa 200. 4ąd. — kop. — d. rs. — kop. 
—.— Serye wylosowane lit. — na — słp . 4ąd. rs. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik. ałp. 100 iąd. ra. 6 
kop. — d. rs. 6 kop. 70.

K ura w r o c ła w s k i » d. 3 4 sierp .— Banknoty austryaak. 94*/, 4. 
Banknoty polski* 97*/, d. — Listy sasiawno polski* dawn* i 
now* 967, d. — Listy nastawne posaań. 47 , 1047 u  d ., dto 
8ł 7 ,  98’/ , ,  4. — Kolej Krak.-góreo-suląs. 94% , 4 

K ur* w ie d e ń sk i * dala 22 sierpnia. — MstalUi »4*w*4*l.. V,*k 
po4yo*ka. G47, -  Akey* Bask* wi*d. 1400. — Akuy* l*i N— 
nzl. 3 3 5 .— Agio od słota 13% , od srebra 8 ’/,

0 i I | Q 0 WB.

f K u i i b m a d j u n g .
Vom Bonntage den 28*ten August d. J . angifangeu nerden  die 

zwischftn Krakau und Krzeszowice an Boan- und F e icrtig cn  ver- 
kchrendeu Spaziorzuge s ta tt u.n 8 Uhr wic es bislier der Kall war, 
dar yorgeruakten Jahrcszo it w rg e n . sch- n urn 7 Uhr Abends von 
Krzeszowice uaoh Krakau zurii kkehren.

Von der k k. B Ariebs-Direktion der ó .tl. S taatseisenbahn.
Krakau am 19 Auguwt 1853.

Obwieszczenie.
Od niedzieli duia 2-)go sierpnia r. b. poerąwszy, będą pociągi 

spacerowe między Krakowem i Krzeszowicami w uiedsiele i św ięta 
kursujące, zam iast o 8 mej Jak to d >tychozas b y w a ło ,'z  powodu 
spóźnionej pory roku , ju ś  o 7mej n ieozór z Krzeszowie do K ra­
kowa powracać.

Z c. k. Dyrokcyi kolei ż»laznój rządowej weehodaidj.
Kraków dnia 19go sierpnia 1853 r. (8 6 5 -3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  dniu 30 sie rp n ia  1853 r .  o godzinie 10 przed p o ło r to W

w  Krakowie  w Rynku g łó w n y m  przed Sukiennicami odbędzie sm 
l i cy tacya  w drodze e iokucy i  sąd o w e j :  I I  aici pereł, 6 .* iak  dva- 
m onoików , mebli,  ga rd e ro b y  męskiej i d nm .k ió j ,  n a c :y ń  kuohen-  
nych, fuzyi dubeltówki za gotow ą courant  monetę.

Kraków 23 sierpnia 1853 r.
(8 7 0 -2 -3 )  Fel'X Strożeoki, e. k. komornik sąd.

S ia s e r a t^ .
(7 6 4 3  Z a ces. król. przywilejem ( 3 - 8 )

Dra H  A  It T  U N  G 
O l e j e k  xMo r y  C h i n y

do konserwowania i upiększania wzrostu w łosów  
s łu ż ą c y , którego flaszka jedna z przepisem 

do używania 5 0  kr. mk. kosztujeF i i i i i i  i  ,mm
do używania i wzmocnienia wzrostu w łosów  s łu ­

żąca. —  Cena słoika z przepisem 5 0  kr. mk.
^  Środki na w łosy  Dra HARTUNG odró-

‘v "*■ żniają s i j  sw ą doświadczoną i dosko­
na łą  dobroci zaletą i taniością bardzo 
[korzystnie, od tych tylokrotnie zaleoa- 

M akassar -  L opianonych- korzeniowy oh 
i innych w szelkich olejków na w łosy i 
pomad, i z tego względu mogą być, |

  ■ w szelką słusznością Jako najlepsze il&fin Aj
najtańsze w swym rodzaju sumiennie zaleoane. S z o z e g ó - —±AJ 
łow e prospekta udzielają się bezpłatnie, same zaś środki p raw dai- 
we i niefałszow ane, są do nabycia Jedynie tylko w Krakowie u 
pana Józefa BARTLA w Rynku głównym  pod N. 339 na p ierw - 
szern piętrze.

0CCT0,

S S t

Krzyżyk złoty I m
nym , zgubiony zoztał w przechodnie z ul cy S. Jana prze# środek
Rynku na ulicę Szew ską Ktoby takow y z n a la z ł, zgłosić się ra-
eey na olief 8 *ewek^ pod Ner 847. (8 7 2 -1 -3 )

HUTA SZKLANA do w ydzierżaw ienia na 
lat 10 w obwodzie san - 
deokim o 5 mil od S ą -

.  — cza, dwie mile od L u-
bowni, 4 od Kesmarku, a ćwierć mili od Szozawnio ze w szystk ie- 
mi nowo wybudowanemi budynkami i z dodaniem rocznie 800 do 
1000 drzew a z przyległego la su , z któryoh k ilkaset Juś w yraba- 

y o h ; choąoy dowiedzieć gję 0 w arunkach , raozy zgłosić się do 
. Emanuela W acla , nadleśoiozego 5 poczta Nowy-Sąo* w Nawo- 

jowie. (8 1 6 -3 -4 )

A ntoni C xapliniki, zarzijdzc* drakam i.


